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G A Z E T A  POIi  i c y j n  a .
W \ i h o d * i  c o d n e n n i e ,  m e  w y łą c z a j ą c  s w i ą l  u ro czy s ty c h  i n iedz ie l .  —. P r e n u m e r a t a  r o c z n a ,  rnlili sr.  3 kop ie jek  f.ft (zip. 2 4 ' .  
k w a r t a ln a  kop ie jek  sr. 90  (zip. fi) a m ie s ię c z n a  kop.  sr.  30  (zip. 2). Życzą cy  m ieć  o d n o s z o n ą  do  d o m u  d o p ła c a  m ie s ięc zn ie  

k o p .  sr.  5 (pr.  10). E g z e m p la r z  p o je d y n c zy  kosztu je  kop .  s r .  *2i/ » (pr .  8.)

Część Urzędoua.
Przez rozkaz dzienny Cesarski z dnia 27 iipca (8 

sierpnia) do zarządu cywilnego wydany, rzeczywisty 
radzca tajny hr. Potocki, członek rady państwa, o trzy
mał urlop na rok.

Komisja egzaminacyjna gub. Warszawskiej, podaje 
do w iadom ości, iż na posiedzeniu tńjże komisji w 
dniu 14 (26 lutego r. b. odbytem, w  skutek złożonego 
egzaminu, przyznała stopień zdolności do sprawowania 
urzędu burmistrza z przyzwoitym dla służby pożytkiem: 
pp. Janowi Nep. JSagajewskiem u, Leopoldowi Ś w id e r
skiem u, O nufrem u R ybczyńskiem u  i W incen tem u.Vm- 
likowsiciem u.

Rząd gubernjalny Płocki podał do wiadomości, że 
w  dniu 11 (23) września r. b., odbędzie się w  biurze 
tegoż rządu licytacja głośna in minus ha dostawę ży
wności dla więzienia karnego i domu badań w  Płocku 
przez ciąg roku 1848.

B iu ro  W arszaw skiego  O b e r -P o lic m a js tra . PP.
właściciele i rządzcy domow zwrócą baczną uw agę na 
poniżćj wymienione osoby, a mianowicie: Justynę 
Hintzelheit (lat 13), za kradzież na karę skazaną; — 
Margalskiego Józefa (lat 20),  mocno o kradzież zbro- 
dniow ą poszlakowanego; —  staroz. Bendeta Lejze- 
rowicza (lat 2 8 ) ,  garbarza o kradzież zbrodniową 
mocno poszlakowanego; — Józefa L atę ,  nazwisko Le- 
talskiego i Niedopytalskiego przybierającego, 0 zbrodnią 
kradzieży obwinionego; — Jana Lenia v. Lecha, w ło 
ścianina, o kradzież zbrodniową obwinionego;— F ra n 
ciszka Majkę (lat 50 ) ,  o zbrodnią kradzieży mocno po

szlakowanego ; — Marcina Derlickiego (lat 42), o zbro
dnią rabunku obwinionego; — Adama Krawczyk (lat 
46) i P aw ła  Kotas (lat 31); —  Andrzeja Fijałkowskie
go (lat 54), o wspólnictwo występku przeniewierzenia się 
oskarżonego, ze wsiM iłoszewie po w. Sandomierskiego 
zbiegłego;— Franciszka Żbikowskiego (lat 24), przed w y
miarem sprawiedliwości ukrywającego się ; — staroz. 
Sendra Mośkowicza Wasal (lat 35); — Lejbke Abraha- 
mowicza Frejmao v. Dopad (lat 38); -  Lejbke Abraha- 
mowicza K w iat v. Ziarno (lat 4 1 ) ;— Jana Zarańskiego 
(lat 37), o kradzież gw ałtow ną obwinionego; — Kacpra 
Gibowskiego (lat 21); — P aw ła  Ranakla (lat 35) i Leo
na Antoniego 2-ch imion Mieszkowskiego (lat 21), o 
zbrodnią kradzieży obw inionych; — Mikołaja Rózgę 
(lat 27), o kradzież obwinionego, a w  transporcie zbie
głego; — Józefa Kaweckiego (lat 46) ,  i Andrzeja So- 
żańskiego, dawniój w  Błoniu zamieszkałych; —  K ry 
stek (lat 30),  o należenie do kradzieży gwałtownój po
wołanego; —  Józefa Majewskiego (lat 45), o kradzież 
zbrodniową obwinionego; —  Marjannę Kucharską (lat 
20), która w  czasie transportu  z miasta Siewierza do 
miasta Żarek zbiegłą; —-  Szczecno Bernardo Iw a ń 
skiego (lat 35), o kradzież prawnie poszlakowanego; — • 
Szlonę Marcinkowskiego (lat 32), o kradzież obwinio
nego, i przed wymiarem sprawiedliwości ukrywającego 
się; —  Jerzego Jakubcewicza (lat 46), i Józefa Jakubce- 
wicza (lat 17), o kradzież obwinionych;— a jeżeliby k tó 
ra z nich w  ich posesjach zamieszkanie obrała, naj
bliższą władze polieyjną zawiadomić o tem niezanied- 
bają.
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W iadom ości m iejscow e.
JO. Książę Warszawski Namiestnik królestwa, w dnia 

dzisiejszym powrócił do Warszawy.
W dniu wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 

.żelazną osób 323, wyjechało 314.
Marjanna z Yojgt Lew ińska, wdowa po ś. p. W il

helmie Lewińskim, b. urzędniku, w  dniu onegdajszym 
wieczorem po 7mio-miesięcznej dotkliwej chorobie, o- 
patrzona ŚS. Sakramentami, rozstała się z tym światem. 
Pozostali pasierby zapraszają na eksportację jej zwłok 
z kościoła KK. Karmelitów na Lesznie, na cmentarz 
Powązkowski w dniu dzisiejszym o godzinie 5-ćj po 
południu odbyć się mającą.

Nowosielska  Weronika żona urzędnika, wczoraj roz
stała się z tym światem.

Edward Briiner, lekarz klasy 1-ćj, przeniósł swoje 
mieszkanie pod nr. 2247a przy ulicy Nalewki do domu 
W g° L ibasa, gdzie do godziny 9-ćj z rana i od 2-ćj do 
5,-ćj po, pojudniu, udzielać będzie bezpłatnie swą, radę 
i pomoc lekarską ubogim.

W  dniu wczorajszym wprost posesji nro 2^26, w y
dobyto z Wisły ciało utoniętego człowieka, z^na^wiska 
i pochodzenia niewiadomego, lat około 30 mieć mogą
cego, ubrane w palto z gumy elastycznćj, spodnie płó
cienne w  paski i kamizelkę z sukna czerwonego. Ciało 
to do zejścia i decyzji sądu nad wodą zabezpieczone 
zostało.

Na wczorajszej gięłdzie Warszawskiój za listy zasta
wne białe nowe za 100 zł. oprócz kuponu żądano rs. 
14 kop. 77 (złp. 98 gr. 14), dawano rs. 14 kop. 75 (złp. 
98 gr. 10); wartość kuponu od listów zastawnych k. 10*/,.

Wczoraj w  Teatrze Wielkim po Łucji z  Lammer- 
m ooru, przywołano JPannę Leśniewską 2-kroć i JP. 
Matuszyńskiego, 3-kroć.

PRZYJECHALI d o  w a r s z a w y  
.JBIiziński Aug. urzęd. z Chocenia nr. 1310, Boski 

Aleks. ob. z Bogusławek nr. 5Ó0, Cieszkowski Kajetan 
ob. z Stawów nr. 415, Erneman Morytz ob. z Prus nr. 
619, Fijałkowski Józef ob. z Widzowa nr. 2668, Goli- 
czyn Borys książę z Kijowa nr. 1257, Górski Józef ob. 
z Szwarocina nr. 584, Grabowski Ant. hr. z Popówka 
nr. 5 7 0 , Gawroński Hen. ob. z Mławy nr. 500, Hurko 
Mikołaj koleg. reg. z Rosji nr. 634, Halpert Ludwik ob. 
z Prijs nr. 619, Jackowski Tomasz ob. z Borowego nr. 
1245, Jaroszyński Edw. ob. z Krakowa nr. 6 1 3 , Kło- 
powski Dym. kup. z Moskwy nr. 48 0 , Konopacki Jan 
ob. z Wiedzowa nr. 2668, Kazimirski major z Suwałk 
nr. 2673, Kiciński Stan. ob. z Wólki Załęskićj nr. 585,

Klimkiewicz Ant. ob. z Leszczyna nr. 557, Kredyk Jan 
ob. z Myszyńca nr. 500, Lasocki Lud. ob. zSielunianr. 
2684, Ostrowski Ign. ob. z Piszczyc nr. 6-34, O strow 
ski Aleks. ob. z Maluszyna nr. 6 1 3 , Popławski Leon 
radzca stanu z Skrzydlewa nr. 1351 , Pulicer Teodor 
dok. z Krakowa nr. 613, Pieńkowski Józef ob. z Stry- 
kowa nr. 500, Rakowiecki Ambr. ob. z Kaszewa nr. 
584, ks. Radzikowski Jan kanonik zSw idziebnanr.617, 
Rożen Szymon ob. z Wrocławia nr. 497, Sieraczyński 
Stefan dym. porucz. zBaden nr. 634, Szwejkowski Zyg. 
ob. z Krakowa nr. 613, Stadnicki Mich. hr. z Ojrzano- 
wa nr. 584, Tymiński Lud. patron z Radomia nr. 52, 
Żyliński Kajet. ob. z Witonia nr. 556, Zabłocki Cypr. 
ob. z Rybna nr. 584.

WYJECHALI Z WARSZAtYY.
Bogusławski Aleks. ob. znru 603 do Małyń, Butkie

wicz Mich. urzęd. z hru 476 do Rosji, Czartkowski Nestor 
ob. z nru 584 do Grabkowa, Czarnecki Aug. ob. z nru 
414 do Łaskarzewa, Dutkiewicz Rom. ob. z nru 586 
do Petersburga, Dębski Hoch rejent z nru 184 doT ar- 
nogrodu, Dawidsohn Szym. ob. z nru 453 do Berlina, 
Kraszewski Stan. ob. z nru 603 do Zdziechowa, Koru- 
siewicz Stan. kup. z nru 482 do Sjedlec, Karsnicki 
Aug ob. z nru 570 do ęhorzewa, Kury łowicz Aleks, ob 
z nru 69 do Radomia, Modzelewski Winc. ob. z nru 
500 do Łachan, Michalski Józef urzęd. z nru 369 do 
Rosji, Piekarski Ksawery ób. z nru 603 do Leśno woli, 
Rusko Józef kup. z nru 447 do Petersburga, Suski 
Wik. ob. z nru 500 do Lipia, Sokołów Łucja jenerało- 
wa z nru 2682 do Nowej Aleksandrji, Trzciński Ant. 
ob. zn ru  1301 do Łomży, Wolfin Józef kup. zn ru  550 
do Austrji, Zakrzewski Mich. ob. z nru 2673 do Clsia.

Ważniejsze zdarzenia zaszłe
w Królestwie.

W e wsi Wośniki, pow. Sieradzkim, pies wściekły 
pokąsał sześcioro dzieci którym natychmiast pońioc le
karską udzielono.

W e wsi Kalinie małej, pow. Miechowskim, w  skut
ku szerzącśj się dyśenterji do końca miesiąca lipca 
zmarło 11 ludzi, chorych zaś było około 20.

We wsi i gminieGujsku, pow. Lipnowskim, Marjan
na Majerówna służąca dworska, za dziecio bójstwo, pod 
sąd oddaną została.

W  dniu 5 b. m., w mieście Osięcinie, pow. W ło
cławskim, utopiła się w kałuży córka włościanina Ku- 
flaka półtora roku mająca.
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W  d n iu  7 b. m., na  W iś le  pod m iastem  Płockiem, 
z a to n ą ł  galar na  k tórym  zna jdow ało  się 9 7 6  beczek 
w ap n a ,  będących w łasno śc ią  staroz. M arkusa  S zw ar-
tzenberg z W arszaw y.

W  tym że dniu  w e  wsi O g ło n o w ie ,  na drodze  zn a 
leziono n ieżyw e d w u le tn ie  dziecię, k tóre  przez n iew ia 
d o m ą  osobę w ozem  przejechane zostało.

W  dniu  8  b. m., w e  w si  Górkach, pow . S an do m ie r
skim, L ud w ik  Tom czyński młynarczyk  la t 18  mający, 
przez koło  młyńsk ie  zgrucho tanym  został.

W  dniu  10  b. m., w e  w si Banachach, pow . Z am o j
skim, znaleziono w  polu w łośc iankę  zabitą  od p io runu .

W  tym że dn iu  w e  w si Czarnocin, p o w . P io t rk o w 
skim, 7-m ioletni chłopiec wyciągając dzbanek w ody 
w p a d ł  w  s tu d n ią  i u ton ą ł .

W  dniu  12 b. m „  w  gminie Chudćj woli, p o w .  L u 
belskim, 8-m io le tn ia  córka kolonisty, przęz w ilków  
p o rw a n ą  i pożartą  została .

W  dn iu  15 b. m., Błażej K an ty  w łośc ian in  z wsi 
B u kow nicy ,  pow . Zamojskim, u to n ą ł  w  staw ie .  Ciało 
je g o  dopiero  nas tępującego  dnia w ydobyto.

W d n i u  18 b. m., w e  wsi Rucianaćh, 8 - le tn ia  d z ie w 
czynka kąpiąc się w  s t ru dze  L iw iec  zwanój u to n ę ła .

W  następujących  miejscach k ró les tw a  były pożary 
w  sku tku  których spaliły się:

W  mieście C zęs to c h o w ie ,  na przedm ieściu  P anny  
Marji,  oficyna m u ro w a n a  gontam i kryta, na rs. 8 3 0  u -  
bezpieczona. P o ż a r  w y n ik ł  z podłożenia  ognia przez 
n iew iadom ego  sp raw cę .  —  W e  w si  Poposadzie  pow. 
S ejneńsk im , 5  s todó ł włościańskich, jakoteż  6  ch lew ów , 
ubezpieczonych  na su m ę  rs. 22 5 .  Pożar w yn ik ł  s k u t 
kiem uderzen ia  p io runu .  —  Na fo lw arku  T argow isko  w  
p o w .  K rasn os taw sk im , ow czarnia ,  której w a r to ś ć 'u b e z 
pieczenia nie j e s t  w iadomą. P o ż a r  także w y n ik ł  s k u t 
kiem uderzen ia  p io runB .—  e w si Rudzk  W ielki pow . 
W ło c ł a w s k im ,  dom mieszkalny, ubezp ieczony  na rs. 
2 2 5 .  Przyczyna  pogorzeb nie w y ś led zon a .— W  mieście 
O s t r o w c u  pow . O p a to w s k im , s todoła  d re w n ian a  g o n 
tami kryta, w  dyrekcji jeszcze nieubezpieczona. P ożar  
w y n ik ł  skutkiem uderzen ia  p io r u n u .— W e  w si W ie r z 
bie p ow . Z am o jsk im , kilka' b ń d y n k ó w  w łościańskich , 
ubezpieczonych na sum ę rs. J2 6 .  Pogorzel w ynik ła  
z uderzen ia  p io r u n u .— W e  w si  Z ab ie iu  p o w . Bialskim 
w o zo w n ia ,  stajnie i chlewy, ubezpieczone na n iew iad o 
m ą  sum ę. Pogorzelec  poniósł s t ra ty  na rs. 6 0 0 .  P r z y 
czyna poża ru  nie wiadoma. -  W e  wsi Szum inie ,  pow . 
R adzyńskim , cha łupa  w łościańska  jedna , 'stodół takich- 
że  14, ob ó r  3 i śpichlerzy 3, k tórć- to  bu d o w le  na s u 

m ę rs. 3 0 7  kop. 5 0  były  ubezpieczone; pogorzelcy w  
ruch om o śc iach  ponieśli s t ra ty  p rzesz ło  rs. 1000. P o ż a r  
jak  domyślać się należy, w yn ik ł  w  sku tku  nieos trożne
go obchodzenia  się z ogniem. —  W e  w si  K iełczygłów, 
pow . P io t rkow sk im , dom  mieszkalny ubezpieczony na 
rs. 135. P oża r  p o w s ta ł  z komina. —  W e  w si B oruc i-  
nie, pow . W ło c ław sk im , d w a  dom y mieszkalne, t r z y o -  
bory  i jedna  stodoła, których w a r to ś ć  ubezpieczenia  
nie je s t  w iadom ą. P rzyczyna pogorzeli nie  w yśledzona.

Rozmaitości.
M IŁ O Ś Ć  I IIAŃBA.

(Dalszy ciąg).
„Pro szę  mię s łuchać  c ie rp liw ie"  odrzek ł Ju ljusz  „a 

w k ró tce  się pan przekonasz, iż wcale nie zboczyłem od 
przedm iotu . Na parę  tygodni przed dniem  ślubu mego 
przyjaciela,  kilka w y raz ó w  wyrzeczonych przez jednego  
z daw nie jszych  wielbicieli jego narzeczonej, nastręczyły  
m u  podejrzenie, iż ta k tórą  u w a ż a ł  zą is to tę  najczystszą 
i na jn iew innie jszą  o dd aw n a  już  była schańbioną. T e n  
bolesny cios z ak rw aw ił  serce W ik to ra  i ledw ie go nie 
po zbaw ił  rozum u! Lecz chociaż w ie le  ucierpiał, w y rz e 
kając się niegodnćj go miłości, h on o r  nakazyw ał m u  
uczynić tę  ofiarę i miał dość odwagi do jćj spełnienia .  
O p uśc i ł  G e n e w ę  nap isaw szy  do swój narzeczonej, iż 
zaw iadom iony o jćj błędzie, w in ien  je s t  swój godności 
nie widzićć się z nią więcej. Udał się do Dijon gdzie 
miał przepędzić  kilka tygodni; lecz jakże się zdziw ił  u j 
rzaw szy  jednego  dnia w chodzącą  do sw ego  mieszkania 
p ann ę  Moran. W te d y  zaczęła się komedja, sm u tn ćm  
rozw iązan iem  sw ojćm  niestety! do trajedji podobna. 
P a n n a  M oran  w ięcćj niż tydzień  nie p rze s ta ła  mego 
przyjaciela dręczyć prośbami i w yrzu tam i,  solennie  p ro -  
te s tu jąc  o swój n iew inności,  aby go tym sposobem  
skłonić  do dotrzym ania  danego przyrzeczenia. Lecz W i 
k tor pomimo całćj miłości, k tó rą  żyw ił dla niej w  sw ć m  
sercu, był na w szystko  g łuchym . W te d y  panna  M oran  
s trac iw szy  w sze lką  nadzieję w rócen ia  do p r a w  sw oich  
zm ieniła  niespodzianie  rolę k tó rą  odgryw ała ;  poddała  
się spokojnie sw e m u  losowi, zaklinając tylko W ik to ra ,  
i żb y  jćj nie odm aw ia ł  sw ćj przyjaźni i w id y w a ł  się 
z nią niekiedy, aż do w yjazdu  sw ego  z Dijon. P o  za
w a rc iu  tego niby przym ierza  pokoju, Ju l jusz  do tkn ię ty  
t r a w ią c ą  gorączką, n ik ł  codzień bardziej,  i zbliżał się 
do grobu. O d eb raw szy  jego list, po jechałem natychm iast 
pocztą; lecz podróż by ła  daleką, i za późno przybyłem. 
Zawiadom iono  mię, iż już  od dw ó c h  dni um ar ł ,  i że 
odbyta rew izja  lekarska przekona ła  iż śmierć nas tąn iła



—  4 —

w  skutek otrucia. Podejrzenia w szystk ich  zw róciły  się  
natychm iast na Adelajdę Moran, która nie przestała od
w iedzać go podczas choroby. Prokurator królewski o- 
skarżył ją publicznie o m orderstw o. W  sw ej obronie  
panna Moran zapierała się w szystk iego , i w  braku do
w o d ó w  , pomimo moralnego przekonania s w e g o , sąd 
przym uszony był ją uw oln ić . Lecz w  tej chw ili w y to 
czono jćj drugi proces o sfałszow anie testam entu , na 
mocy którego m ianowaną była ogólną spadkobierczynią  
majątku zm arłego. Tym razem nie u szło  jej tak szczę
śliw ie . Skazaną została na pięcio-letn ie w ięzienie  i p ięt
now anie. Pam iętam  i do śmierci pam iętać będę tę 
ch w ilę , kiedy pomocnicy kata obnażyw szy jćj białe ra
miona, w ycisn ęli na nich rozpalonćm żelazem srom ot
ne litery. Od tego czasu up łyn ęło  dopićro lat 3; nie- 
pojm uję w ięc  jakim sposobem  mogła się'znajdow ać tu 
taj... w  naszem tow arzystw ie; gdyż o tern nie w ątpię, 
że  to była ona.... rzeczyw iście ona.“ (D. c. n.)

Doniesienia.
Biuro Warszawskiego Ober-Bolicmajstra. — Znalezione i od 

osób podejrzanych odebrane zoslaly nas tępujące  przedmioty: ły
żeczka mała od solniczki s rebrna ,  koszul męzkich ordynarjnych 
‘2  i kobiecych ‘2 , podstawa od kinkietu blaszana czarno lakiero
w a n a ,  lampa szynkowna, tasak bednarski,  zaczęte pokrycie na 
poduszkę włóczkową robotą i t rochę rozmaitego koloru włóczek, 
kluczyk zloty od zegarka i główka koralowa, bransoletka srebrna,  
w an ienka  z zelaznenii obręczami, kamizeika jedw abna ,  znak ho- 
norowy za lat 15, poduszek dwie, surdut prunelowy stary , p rze
śc ieradło  białe, halat  z sukna czarnego s ta ry ,  butów starych para 
jed n a ,  koszula stara  męzka,  dwie krymki,  książka żydowska i dwa 
nabożeństwa żydowskie,  chustka derów a, fartuch czarny, i koszula 
s ta ra ,  kożuch czarny zużyty, fartuszek, spodnie letnie zniszczone,  
sukienka po darta i surdut s tudencki,  dw a noże w oprawie srebrnój, 
pal to letnie popielate, p ierścionek zloty, dwie kłódki zepsute,  hak 

'̂ e r a d łó  g r u b e ,  spodnie szaraczkowe ordynaryjne,
i i  sia rę  LW<?'!eN  dw*e kłódki, św iderek ,  motek nici, piłka i 

zelaztwo stare ,  gwozdziarskie, siekiera,żelazo, koszul dwie, gatek  ‘2 
czapka fartuch . chustka od nosa stara, koszula stara  męzka. wo
rek ,  pierzyna, poduszka, para , od J  , 3 -e .
5?13 woxu drabiastego,  surdut sukienny popielaty,  kapota ży
dowska futrem podszyta, sa lopa pólmerynosowa, gwoździ starych 
paczka, drzwiczki ,od pieca,  se rweta gruba,  pierzyna, poduszka, 
płachta zniszczona, waty arkuszy 4, kitaju popielatego łokci I ‘2 , 
p rześc ie radło  płócienne g rube,  fartuch podarty, koszula kobieca, 
sukienka perkalikowa w kratki, sukienka różowo płócienna, su
kienka perkalikowa szamua, sukienka ciemna p lócienkowa, p o 
w loką  na pierzynę, dwie powloczki na poduszki w kraty niebie
skie, perhal iku białego łokci kilka, perkahku  niebieskiego łokci 
ki lka,  chustka kobieca wełniana zielona, płócienka w kraty czer
w one łokci kilka, i kuferek drewniany okuty. Wzywa się zatem 
praw ych  właścicieli, iżby po odebranie  wymienionych przedmio
tów, z dowodami własność usprawiedliwiającemu, w ciągu mie
siąca od daty dzisiejszej, do biura policji tutejszej zgłosili się, w 
przeciwnym bowiem razie, efekta w zmiankowane ,  przez licytacje 
Da rzecz skarbu sprzedane zostaną.

S ą  do sprzedania GARNITURY MEBLI: m acboniowy i orzecho

wy z pokryciem wlosianem, przy ulicy Nowy-Swiat nr. 1289, 
w bramie na dole nalewo.

KSIĄŻECZKI LEGITYMACYJNE: Pyrzanow skićj Julianny, Pa
włowskiego Aleksandra i Daniszewskiej Lucji zaginęły.— Znalazca 
raczy zlozyć w biurze policji.

MAMKA zdrowa, młoda, z pokarm em  młodym, opatrzona w do
bre św iadectwa, jest  potrzebną pod nr. 377,  na Krak.-Przcd. 
Wiadomość powziąsc można u stróża Kaspra.

60 i ro j  świeżych nabyć można za pcm ierną  cenę,  przy ®  
gj ulicy Długiej pod nr. 550, w domu przechodnim do Krasiń- 
®  skiego ogrodu, W-go L. Naimskiego. g
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W dniu wczorajszym to jes t  dnia 11 (23) sierpnia r. b„ pomiędzy 
godziną 11 -tą a 12-tą z rana, przed ratuszem lub na ulicy Nowo- 
Senatorskiój, zgubiony został PUGILARES stary, w którym znajdo
wało się zip. 240, to jest: bdelów bankowych po rs. 10 sztuk trzy 
i takichże biletów po złp. 5 sztuk ośm. Znalazca przez wzgląd,  że  
zgubione pieniądze nie są własnością podającego, raczy takowe 
oddać  w domu pod nr. 405 do mieszkania Tryzybowicza, gdzie  
pomimo wdzięczności,  stosowne wynagrodzenie  otrzyma.

" "  It O M  masiv nowo wym urowany o piętrze,  pod nr, 
1619 przy ulicy Żurawiej,  z dworkiem drewnianym  
stajniami, wozowniami podwórzem hrukowmnćin i ofi
cyną  jes t  do sprzedania . Bliższa wiadomość w miejscu-
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J . G .  Sclwefcr «£• C oinn.
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[na N ow ym -Sw iecie  pod nr. 1 3 1 4 ,
rozpocznie się

W  S O B O T Ę  D N I A  2 8 -S o S I E R P N I A
o godzinie fi-ej po południu, na które, przy odpowiednich zakąs
kach i dobrej usłudze, szanowną publiczność jak  nauprzyjemićj 
na dzień naznaczony, jakoteż na dalsze sta łe  uczęszczanie zapra
szać ośmielam się.— Kwiatkowski
 ------------ ------------------------------------------  1^0 ------------- r---------------- -----------------------------

Dziś w OGRODZIE ROŻ w A leach ,  g rać  będzie orkiestra  pod 
dyrekcją  p. Majera artysty muzycznego z Berlina.

Dziś w kawiarni  w doiąu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj,  g rać  będzie  JPan  Chojnacki z towa- 

) rzyszeniem forlepjanu i violonczeli, celniejsze utwo
ry tegoczesnych kompozytorów.

Dziś w kawiarni przy ulicy Elekloralnćj w domu Bersona d a 
wniej Reskiego w prost bramy bankowej nr. 795, grać i śp iew ać  
będą panny Huibenthal, przytem panna Hege wykona rozm a
ite sztuki gw izdaniem bez żadnego instrumentu.

Dziś w nowo otworzonćj kaw iarni przy ulicy Elektoralnćj pod 
nr. 792 w prost  komory skladowćj,  g rać  będzie kwartet  Wolfa, 
przytem ficio-letnia dziewczynka na słomianym instrumencie g rać  
będzie rozmaite sztuki.

Dziś w nowo-otworzonćj kawiarni przy ulicy F re ta  w prost  Dłu- 
gićj na 1-ein piętrze, g rać  będzie z kom panją  Wilhelm.

TEATR WIELKI. Jutro.  Unda z Chamounix.
Dziś zrana ciepła stopni 12, wczoraj w poi.  ciepła stop. 23.
Wysokość wody na Wiśle s top 3 cali I.


